AC 63, 
Re , Wychodzi w Krakowie 


codziennie o godzinie 81/4 rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 

następujące po świętach. 
Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedpłata 

przyjmuje się w Księgarni JÓZEFA. CZECHA 
Rynku Nr. 458. 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* s 


przy Głównym 


Na budowę kościoła w : Wiedniu złożyli dalsze składki: 


Pan Radziwoński Doktór medycyny: s`. . . . . 5 złr. 
Pani- Maryanna Szczepanowska . « « » « « « + Šon 
Pan Henryk Tomkowicz + e.g 615.00 68 y 10 » 
„. Michał Nowakowski . . . . . * DS 
» Adam hrabia Skorupka . . . . . a « . 30 y 
» Leon hrabia Skorupka « « «0404 « ś900 80 5 
Pani hrabina z Przerembskich Józefa Skorupkowa . 100. y 
4 ORO ZOALINAKA +10 GATT JADG| o A | TO 
p, CHRNA:SZSSIEK ., EEEa 0 MEGO a 0 4 80 » 
Pan‘. Bartłomiej Ciesielski . . . . . . TRO 
Ksiądz Macićj Wójcikowski . . . TEIS P 


Pan Szymon Piasecki posiadacz dóbr- 1 dukata. 

C. k. Komissya gubernialna w Krakowie złożyła 107 złr., a 
mianowicie: Pan prezydent krajowy hrabia Mercandin 50 złr.; 
pan radca gubernialny Zbyszewski 10 złr.; pan senator Kopf 
10 złr.; pan radca gubernialny Reiss 10 złr.; pan sekretarz 
gubernialny Peyersfeld 1 złr.; pan sekretarz gubernialny Wan- 
germann 5 złr. PP, komisarze obwodowi: Wajda 1 złr.; Chi- 
try 8 złr.j Kozarin 5 złr.; Strzelecki 2 złr. PP. koncepiści 
gubernialni: Strasser 2 złr.; Schediwy 1 złr.; Jaworski 1 złr.; 
Tustanowski 1 złr.; Peltz 2 złr.; pan officyał rachunkowy Rei- 
singer 1 złr.; pan praktykant konceptowy gubernialny Kaspa- 
rek 1 złr.; pan kancelista obwodowy Pischtek 1 złr. 

C. k. Komissya ministeryalna indemnizacyjna -53 złr., jakoto: 
PP. ministeryalny komisarz i prezydent Ignacy Hietzgern 26 
złr; radca forum Schenk 10 złr.; sekretarz gubernialny Schil- 
der 5 złr.; komissarz obwodowy Kohl 5 złr.; sekretarz obwo- 
dowy Zatorski 2 złr.; officyał rachunkowy Hofmeister 2 złr.; 
ingrosista Blauth 2 złr.; kancelista obwodowy Bierzyński 1 złr; 
akcessista registratury Weigl 1 złr. 

C. k. prowizoryczna buchhalterya Krakowska 41 złr. 47 kr., 
jakoto: PP. vice-buchhalter Wilhelm Weigl 10 złr.; officyał 
rachunkowy Rosenbusch 2 złr.; rachmistrz Laskiewicz 5 złr.; 
Kacerz 2 złr.; Gidliński 2 złr.; Girtler 1 złr.j Chaberski 2 złr.; 
Bojanowski 2 złr.; ingrosista Donhaiser 5 złr.;. Gwiazdomorski 
5 złr: Janikowski 1 złr.; kancelista Pniewski 1 złr.; Łysako- 


wski 45 kr.; Zakrzewski 10 kr.; praktykant Kramśrzyński 30 
kr: Lewicki 80 kr.; diurnista Skarzyński 10 kr.; Gerzabek 20 
va Wolilleber 80 kr.; Mułkowski 10 kr.; Peterkiewicz 30 kr.; 


Anczyc 12 kr. 


C. k. Urząd pocztowy Krakowski 44 złr., jakoto: PP. je- 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


dD Sa HM *). 


Potężna armia francuzka, którćj przeznaczeniem było, 
narzucającą się Europie rodzinę Bonapartego także na hi- 
szpańskim osadzić tronie, w osobie Józefa, przedarła się 
już była z wielkiemi trudami przez wąwozy, gęste lasy i 
góry nieprzystępne niemal, które długim łańcuchem prze- 
dzielają Hiszpanię od Francyi. Korpus ten, noszący na- 
zwę francuzkiego, składał się z Francuzów, Włochów, 
Szwajcarów, Niemców i Polaków. Ułanów naszych uży- 
wano zwykle do przednićj straży; niemi także obsadzano 
wszystkie stanowiska, więcój wytrwałości i odwagi, ni- 
żeli liczebnój siły wymagające. Główna armia postępo- 
wała zwolna, lecz ciągle.- W dni kilkanaście po przeby- 
ciu Piryeneów zbliżała się ku stronom najniebezpieczniej- 
szym, bo najwięcój wzburzonym, ku brzegom Gwadal- 
kwiwiru. Ostrożność nakazywała zająć w okolicy miejsca 
warowne. Dowódca marszałek Soult, wydał stósowne 
rozkazy. Oddział ułanów pod przewodnictwem porucznika 
polskiego, otrzymuje przeznaczenie rozstawiania wide- 

„tów wśród gór Sierra-Morena. 

ołnierz z powołania, młodzian pełen zdrowia i męz- 
twa, żyjący w nadziejach, znał niebezpieczeństwa, ale się 
niemi nietrwożył. Krzyże, legii honorowój i virtuti mi- 
litari ozdabiały już piersi jego; smukły wzrostem, w kształ- 
tnym ułańskim mundurze nowego nabierał wdzięku; twarz 
spokojna, świeża, męzka lecz łagodna, wśród długich po 
Europie marszów, miłe w niejednóm czułóm sercu, Z0- 
stawiły wspomnienie krótkićj pobytu chwili, która była 


i i ostatnią. 1 
P Osiński na czele walecznego oddziału postępował ku 
miejscu swego przeznaczeni». Dzień się już schylał; ja- 
skrawe południowe słońce rzucało jeszcze z pod ziemi 


autora, nie jest by- 
gdzie się ukazała 
(P. R.) 


*) Niniejsza powieść nadesłana nam od 
najmnićj przedrukowaną z Dz. literackiego, 
tylko w skróceniu. 


mm ny a a 


neralny inspekcyjny komisarz Hochleitner 5 złr.; Verwalter 
poczty Maciołek 5. złr.: kontrollor poczty Korb 5 złr.; Stein- 
berg 5 złr.; officyał pocztowy Adamek 2 złr.; Petak 2 złr.; 
Nenadal 1 złr.; Paratinkiewiez 1 złr.; Wróblewski 1 złr.; Pro- 
tznór 1 żłr.; Oclirymowicz „1 żłn; Stapf 1 złr. Aplikanci po- 
cztowi Muhln 1 złr.; Wojciechowski 1 złr.; pocztmistrz Koy 
2 złr. , Konduktorowie Poczty; Grósselhuber 45 kr.; Friihauf 
45 kr; Tródl 45 kr; Heinisch 45 kr.; Schuller. 30 kr.; Kun- 
ze 45 kr.; Neulassy 20 kr.; dozorca wozów Pocziekych Pei- 
kerspek 1 złr. Listonosze: Buczęk 30 kr.; Olewicz 30 kr: 
Herr 30 kr.; Deszberg 80 kr.; Goldmann 30 kr. Packer; 
Kutschka 30 kr.; Haimberger 29 kr.; Wójcik 20 kr. Blanoć 
cnicy: Tóppel 21 kr; Walter 24 ky, 

C. k. Kassa krajowa filialna Krakowska 26 złr., jakoto: PP. 
kassyer odwodowy Kasparek 6 złr.; Teleśnicki 5 złr.; poborca 
dła Steusing 3 złr.; kontrollor Metzger 2 złr.; Mussil 1 złr.; 
officyał Ciaciek 2 złe; Dubrawski 1 zły. Assystenci: Walter 
1 złrj Lógler 1 złr; Popowczak 1 złr.; Winter 1 złr. Diur- 
niści: Wojucki 20 kr.; Jasiński 29 kr. Wawrosch 20 kr. Za- 
stępca woźnego N. N. 80 Er: Stróż N. N. 30 kr. 

Razem 509 lo iGo: UAE papi do tego. poprzednio 

kazana summa { 7 oi) 5 
bik złr. 8 kr. i 1 dukat. i pi Fri pend e 

Kraków dnia 20 marca 185g, 


kraków 23 marca. 


W dniu 4 b. m. odbyła się w Washingtonie 
uroczysta installacya nowego prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Ameryki, jenerała Pierce. Nie- 
zmierne massy ludu ściągnęły ze wszech stron 
na tę uroczystość i obległy gmach kapitolu, a 
w chwili gdy nowy prezydent podniósł rękę dla 
złożenia przysięgi, odbyła się wielka manifesta- 
cya. Na dane hasło cała ta massa ludu, oko- 
ło 50,000 głów licząca, naraz uciszyła się, od- 
kryły się wszystkie głowy a dłonie podniosły 
ku niebu, jakoby biorąc je na świadka uroczy- 
stego aktu, jaki się w tćj chwili dopełniał. Na 
znak, że przysięga już złożona, ogromny okrzyk 


ostatnie promienie na wzniosłych gór wierzchołki; z prze- 
ciwnćj strony pełny księżyc bladóm posrebrzał je świa- 
tełkiem. Lecz wśród wąwozów, któremi pomykali się u- 
łani, było ciemno i chłodno, 2 FOSĄ przesycone powie- 
trze, dziwną przedstawiało im sprzeczność między dniem 
i nocą, sprzeczność, którćj w RA swoim nieznali. Już 
było blisko północy, gdy stary ©wop hiszpański, którego 
we wsi ostatnićj za przewodnika wzięto, zatrzymuje swe- 
go mu?a i wskazuje na zamek, żyj esienia wśród ota= 
czających je równin, samotnie WY: Zamek ten, po- 
wiada, jest jednym Z ole; .ejszych; wybudowany 
niegdyś przez Maurów, dziś na ha do Don Alonzo Lo- 
pez de Goma, właściciela rozleg $ „majętności i potomka 
jednego z najznakomitszych w “!SZpanii rodów, — Cisza 
panowała na około; wyniosie „rake mury ze strzel- 
nicami pod szczytem, kryły „osa rzną budowę; wyska- 
kująca ze środka wieża, zdawa a SIę grozić przybyszom 
zbliżającym się ku ponuremu rrr Stanęli przed bramą; 
żelazne zapory i rozciągnięte ła cuchy, strzegły jój od 
strony twierdzy; a most zwodzony, dźwignięty na pół do 
góry, odkrywał przepaść pod Slopami. 

Osiński niechciał próbować Przemocy; przewodnika wy= 
nagrodził i odprawił; ułanom kazať zsjąść z konia, i obo- 
zem resztę nocy przeczekał. aa okazała się wkrót- 
ce na niebie. Dzwon na wieży doniósł mieszkańcom w głę- 
bokich komnatach ukrytym, że PO Zaniemi już się dzień 
rozpoczął. — Już z tój strony WAFOWni, słychać tam szmer, 
chodzenie i rozmowy. y 

W tém skrzypnęła trzykrotnie O8romnego zamku zar- 
dzewiała zasuwa. Po dwóch ludzi ciągną każde z dwóch 
ciężkich podwoi, most pochyla aj à kładzie na przeci- 
wnym brzegu, a głos: „Enemigo przywołał ku bra- 
mie wewnętrzne straże. «ciel 

Osiński nieumiał być nieprzyjac'e €m, gdzie nim być nie- 
potrzebował. — Chcę mówić, Powiada, z właścicielem 
zamku, Donem Lopez. Dumny g"and hiszpański sam nie 
wychodzi, lecz zbyt przezorny; by opór stawić, każe przy- 
jąć wewnątrz załogę, „Na Ko zawołał porucznik; 
trębacz uderzył; chorągiewki SIę pochylity po pod bramę; 
oddział stanął na dziedzińcu. Pamiętny przedewszystkióm 
o obowiązka dowódca, rozesłał Czaty i straże postawił. 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego redzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie 

zdać ia + KSG > handlowe , praemysłowę 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, daięzżaw itp. 

É Za opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenię po 8 gr. 
następne po $ grosze — z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy, 
Listy 
niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. 


W Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


rozległ się w powietrzu i odbił się w sali kapi- 
tolu, dając poznać nowo-wybranemu uczucie za- 
ufania i radości swoich współobywateli. 

„Następnie, w długićj mowie, którą całą po- 
wiedział z pamięci, i z największą płynnością, 
Prezydent skreślił zarys przyszłćj swojćj poli- 
tyki. "Treść tćj mowy podaliśmy już wczoraj; 
dzisiaj zastanowić się chcemy nad głównemi jéj 
ustępami ; mianowicie: co do stósunków s Euro- 
pą, co do rozszerzenia granic unii, i eo do kwe- 
styi niewoli. 

W pierwszym względzie, rząd Stanów Zjedno- 
czonych w niczćm nie zmienia systemu swojego. 
Przed niedawnym czasem, dość mocno przema- 
wiano w Ameryce za- czynnym udziałem w pe- 
litycznych sprawach Europy. Poselstwo nowego 
prezydenta nie występuje po za granice sympa- 
tyi dla wolności i postępu, ale do słów tych nie 
można innego przypisywać znaczenia nad to ja- 
kie miały podobne wyrażenia mów tronowych, 
regularnie co rok przez Ludwika Filipa powta- 
rzane. Rząd ograniczając się jak powiada na 
wpływie moralnym, biernie trzymać się będzie 
w obec zawichrzeń europejskich. Rzeczywiście 
aby państwo to zajęło odpowiednie rozmiarom 
swoim i ważności swojćj stanowisko w zbiorze 
państw, potrzebaby mu gęstszych i ważniejszych 
punktów zetknięcia z Europą, a dzisiejsze odda- 
lenie się o tyle jest korzystnćm dla Stanów Zje- 
dnoczonych, iż dozwala im swobodnićj rozwijać 
się i bezprzeszkodnie szerzyć wpływ swój na 
wielkićj przestrzeni zaadantyckićj; a prócz tego 
system ten uwalnia Rzpltę od ogromnych budże= 
tów. Obu tych okoliczności nie pominął prezy- 
dent w swojóćm poselstwie i w jednóm miejscu 


Zaproszony do pokojów, spotyka Lopeza u wnijścia. Śta- 
rzec czórstwy, powolnym ku niemu postępował krokiem, 
lekko pochylił głowę nakrytą w pióra ozdobionym kape- 
luszem, a szpada zawieszona u boku, zdawała się oznaj- 
miać, że się za jeńca nieuznaje. Nasz porucznik czuł 
drażliwe gospodarza położenie, a szanując w nim prawego 
Hiszpana i starca, przepraszał go za swoje przybycie i o 
przyzwoitóm postępowaniu ułanów swoich upewniał. 
Rozmawiając weszli daléj i zatrzymali się w ogromnej 
sali na uroczystości przeznaczonćj z mozajkową posadzką 
i wklęsłym półapem wspartym na grubych marmurowych 
słupach, po za któremi wisiały mnogie obrazy niezwy- 
kłćj wielkości, w staroświeckie, rzeźbiarskie ujęte ramy. 
Alonzo dostrzegłszy, że Osiński zwrócił ku nim uwagę; 
to jest długi szereg przodków moich; rzecze; — ten tu, 
jest ów Lopez, który się wsławił r. 1236 w walkach 
przeciw Abenhudemu królowi Maurów; ten dalćj był wiel- 
korządcą Maurycyi; tamten zdobył Oran w Afryce, i o- 
trzymał z rąk ministra, kardynała Ximenes, wiszący na 
piersi jego złoty łańcuch honorowy, którego prócz niego 
i samego kardynała, nikt w kraju nieposiadał; ten tam, 
po zaciętój bitwie morskićj przy brzegach Malagi; w p0- 
wietrze prochem się wysadził, by niewpaść w ist = 
przyjaciela; ten najokazalszy ze wszystkich, przedstawia 
nieśmiertelnego Vasco de Gama, wysiadającego na brzegi 
Malabaru r. 1498. „biegły się du sąsiedniego po- 
ieć niespodzianego goa. 0- 
bawa przed nieprzyjacielskim oficerem trzym (|. az 
wod dalonych komnatach; kobiet silniejszą 
jest od samćj obawy, ! ial córkę. igi 
pos był wdowcem, i jedną AT ha "kilka odana] 6a 
bawiły jéj dalsze dwie krew iowezat, w d jéj oi 
dawnością rodu znakomitych 07 45 aż omu jéj ojca 
znalazły utrzymanie odpowiadające pozostałym marom znj- 
m miero nioloza od innych w ojca swego domu, a mo- 
że i niecierpliwsza od innych, otwiera drzwi i wchodzi. 
Postać jój była zejmująca; biała zasłona opięta do pół 
czoła, niedbale na tył zarzucona, czarniejszemi jeszcze 


czyniła hebanowe włosy, które wymykając się z pod nićj 


mówi 6 bezużytęczności i niebezpieczeństwie wiel- 
kićj armii, w innóm. zaś: zastrzega sobie mięsza- 
nie-się lub zakładanie osad “w Ameryce ze Strony 
państw europejskich. Wreszcie zasada Interwen- 
cyi Stanów Zjednoczonych w sprawy Europy, 
która. tylu. wyznawców od. kilku lat liczy. za. Oce- 
anem niema dotąd -żadnćj materyalnćj podpory, 


ale tylko moralną, o której prezydent wspomniał, | 


to jest sympatyę; wszakże Za mdły to bodziec, 
by wywołać starcie się dwóch światów, innych 
zaś motywów Ameryka nie posiada „bo brak tam 
interessu dynastycznego, który w uorganizowanych 
monarchiach kieruje nieraz systemem polityki ze- 
wnętrznćj, A znów interes materyalny jeszcze nie 
wyczerpał i nie prędko wyczerpie nietknięte pra- 
wie siły produkcyjne własnego kraju; daleko mu 
więc jeszcze do potrzeby szukania w Europie ko- 
rzyści, a tém samém czynnego do spraw jéj mie- 
szania Si 


Oświadczenie prezydenta tyczące się rozszć+ 


rzenia granic Republiki, poczytuje: takowe za ko- 
nieczność , do którćj rząd dążyć będzie na uczci- 


wćj legalnej drodze, ale jeżeli uczciwa i legalna 


droga jaką było ofiarowanie Hiszpanii: znacznćj 
summy za odstąpienie Kuby, nie doprowadzi do 
celu, 'czyliż. objawiona przez. prezydenta koniecz- 
ność jakoby polityczne fatum nie. będzie musiała 
do innych uciekąć się środków, aby urzeczywi- 
sinić zapowiedź poselstwa ?. . Wprawdzie i prze- 
szły rząd amerykański nie przyjął na siebie s0- 
lidarności wyprawy luopeza, a pozornie stawiał 
jéj. tylko przeszkody, nigdy wsząkże z ust któ- 
regokolwiek. ministra nie objawiano. tak wyraźnie 
dążności zaborczych. . Nie inny los zgotowany 
Mexykowi. Od. przytłumienia rewolucyi kanadyj- 
skićj Stany Zjednoczone zostąwiwszy Auglię w nie- 
naruszonćm posiadaniu ziem na. północ. rzeki św. 
„Wawrzeńca, zwróciły całe parcie swoje ku pa- 
łudniowi, a sprawa 0 „ustąpienie międzymorża 
Tehuantepec w zbyt świćżćj jest pamięci. Już 
dziś na tak oddalonój drod i zeza iiio 
nię, widoczny jest, nacisk tego państwa na Me- 
xyk; posiadanie Kuby i wzmiankowanego mię- 
dzymorza objęłoby Mexyk. w silne i jak. polip 
szybko. rozrastające się. ramiona północnoamery- 
kańskićj rasy. . W rzeczy samćj dopićro po prze- 
kopaniu wązkiego pasa ziemi: łączącego obie pół- 


CZA S. 


się szybko miastami handlowemi i nie byłoby po- 


tęgi; 
spro 


z czysto handlowych Stanów, gd 


ywa p 


łatwo było przeprowadzić reformę; dziś wszela= 


ko, skoro kraje rolnicze ogromem swoim, wpły= 
wem, a wkrótce i bogactwem przeważą w unii, 
zniesienie niewoli nie łatwe; bo dotyka najda- 
wniejszych kwestyj spółecznych i ekonomicznych 


wyspy Ameryki, Stany Zjednoczone ogarnęłyby | i obudza przeciw sobie przemożną klasę włąści- 


północną w nieząprzeczone ‘posiadanie swoje, wy- | cieli plantacyj, 


w długich splotach na śnieżne i pół obnażone spływały 
ramiona; -jéj chód potoczysty ale poważny, ukłan pełen 


wdzięku ale i godności; wejźrenie budzące miłość, ale | na około zamku równiny; 


bo tam niewolnicy stanowią. pra= 


przygniecioną, świeżóm Zasilić powietrzem. Niebo było 
pogodne, księżyc i gwiazdy pokryły światłem rozległe 
powolny wietrzyk chwiał liściem 


miłość milczącą, z daleka okazywały, że była córą połu- | drzewek oliwnych i wśród kasztanów szeleszczał. Z da- 


dniowego kraju, ale córą hiszpańskiego granda. 


leka, w górach, widać było ognie gerylasów, a po pod 


Osiński wtopił w nią oczy; Izydora skierowała ku niemu | murami zamku słychać niekiedy ułana, odpowiadającego 


śmiałe, jawne i niezskłopotane wejźrenie; lecz on. wzro- 
ku jój nie dotrzymał. Oto jest córka moja, odezwał się 
ojciec; na nićj niestety, kończy się ród Lopezów de Ga- 
ma. Ten pan, zwracając się ku niéj, jest jedog z tych 
licznych ofiar, które cesarz Francuzów poświęci? wynie- 
sieniu własnemu; ci panowie rzeczywistość mienisją za 
ułudę, a życie i majątki swoje dają za samą nadzieję: 
' on jest Polakiem oficerem: francuzkim, 

Po krótkićj rozmowie , gospodarz polecił staremu swe- 
mu słudze, zamku dozorcy, zaprowadzić gościa na spo- 
czynek do przeznaczonego mu pokoju. Możesz pan spo- 
cząć bezpiecznie, w domu naszym, zawołał Lopez; 0, 
tak dodała córka zie > Polak ie f 

690 oficera? Przyjmujemy W nim Fo a, a nie iran- 
cuzkieg wł, > Pańskie uczucią muszą być podobne do 
moich! skłoni a poufalej niż przy wejściu, i w kilku 
podskokach znis*a» Zostawiając swój obraz w duszy ułana, 
a może wzajemnie jego unosząc postać. 

Osiński wszedł do swego pokoju, Od miesiąca nie prze- 
pędził dnia jednego pol Cac zę a ostatnie dwie noce, 
niespał wcale. Rzucił się Na 50, lecz gen nieprzycha= 
dził. Rzecz dziwna! są chwile w życiu człowieka, któ- 
rych on sam nie pojmuje; $4 UCZUCIA, które pędem ele- 
ktryczności przenikają całe jestestwo Jego; jest dziewica 
dla młodziana, jest młodzian dla dziewicy, których Róg, 
zdaje. się „ stworzył dla siebie; którzy S19 cząsem, 
a to ich: pierwsze spotkanie, jest, jak gdyby tylko zna 
lezieniem się wśród iłoku; ich dusze w pierwszćj chwili 
zrastają się na zawszę, i już tylko śmierć je rozłączy! 

_ Dano. znać do obiadu; Osiński podziękował za nięgo, 
bo chciał uniknąć spotkania, bo czuł, że przestał być 
panem siebie ,. bo. gdzieindzićj, wołały go wielkie 0bo- 
wiązki. Dzień zeszedł w niepokoju, rozdzielony beZ {adu 
między samotne rozmyślania i służby potrzeby. Lecz noe 
cienia spokojniejszą. Nie mogąc się snu doczekać, gnie” 
'erpliwiony, wychodzi na zamkowy krużganek, by pierś 


dalszym czatom, donośnóm: „Kto idzie“! 
Wsród ciszy, Osiński słyszy głos kobiecy, zbliża się 
ku tój stronie; zdaje mu 5'€, że poznaje głos Izydory. 
ak, to oma: lekka lecz Wprawna ręka budziła drżenie 
stron hiszpańskićj gitary, ®, melodyjny głos jéj piersi, 
wylewający żale tęschnoty * UPragnienia, wzmagał się 
z końcem każdój zwrotki, W wyrazach: Tierra nativa; 
„Tierra nativa“ | powtórzył Osiński; o ty byłabyś anio- 
łem i w Hiszpanii i w Polsce 
W tych walkach półtajemnych, pół jawnych spłynęło 
dni. kilka. Zadne wojenne WTZA%Y nie zakłóciły panują- 
cego w tój stronie pokoju. , Wycieczki, gerylasów zwra- 
cały się raczćj ku obozom 1 transportom , a wojska fran- 
cuzkie posuwały się ciągle ku wschodniemu południowi. 
Izydora coraz stawała S'% śmielszą i więcćj zbliżoną, 
jéj ojciec przywykał do cadzoziemca, i zdawało się, że 
jego szlachetny: charakter, J89 Pełue względów postę= 
powanie, jego prawe serce ! niepospolite umysłowe wy- 
kształcenie, jednały mu t9 Tzeczywisią Lopeza życzli= 
wość, która wkrótce przyjaźnią Stać się mogła. Izydora 
często na prośbę Osińskiego esy piosnkę, którą 
był słyszał pierwszćj nocy* i iekiedy idąc z ojcem na 
przechadzkę do ogrodu, PTOS“ g0 by im towarzyszył. 
(Już w jéj oczach czytał Osiński, że osoba jego nie 
jest -jéj obojętną: jéj wejrzenia nie. były 


zwyczajnemi 


wie simi jedni klasę pracującą fizycznie. Przy 
tej .sposobneści nadmienić, można, że kiedy na 
północy bardzo mało trzymano- niewolników, a 
dziś już ich wcale niemasz, na południu liczba 
ich 10 i20: razy zwiększyła się w ciągu lat 50. 


| W r: 1800 Stany Zjednoczone liczyły bez mała 
900,000 niewolników, <dziś mają ich blisko 3//, 


milionów. “W epoce o którćj mówimy, liczba nie- 
wolników była tylko znaczna w Wirginii, obu 
Karolinach i Maryłandzie, a teraz wzrosła nie- 
słychanie w większej części państw południa i 
zachodu. Itak w r. 1800 w Mississipi byo 3, 
tysięcy niewolnika a w r. 1850 przeszło 300,000, 
w Arkansas z 1'/, tysiąca poskoczyła w 20 la- 
tach na 56 tysięcy, w Missouri z 3 na 90, w Te- 
nessee z 13, na 240 tysięcy. 

Po takówem wyjaśnieniu trzech najważniejszych 
ustępów mowy jen. Pierce nie zapuszcząmy się 
w kombinacye polityczne mogące powstać z przyj- 
ściem obecnie. do władzy stronnictwa demokraty- 
cznego, widzimy w nićm wszakże wyraźnićj wy- 
bijające się cechy polityki amerykańskićj, bez 
zmiany zasad jakiemi się dotąd rząd amerykań- 
ski kierował. Oględność whigów ustąpiła miej- 
sca śmiałości, a skutki tćj polityki niedługo za- 
pewne czekać na siebie każą. 


U 


Kń orespomdencya Czasu. 
wów 20 marca. 

$ Wiadomość o bliskićj indemnizacyi, jak gdyby iskra 
elektryczna poruszyła kraj cały. Nie tylko właściciele 
ziemsey, lecz wszystkie klasy ludności z wyjątkiem może 
tylko wiejskiego ludu witają radośnie tę obiecaną ziemię, 
i upatrują w nićj polepszenie podupadłegó bytu; szlachta 
bowiem nasza jest dotychczas jedyném źródłem docho- 
dów dla wszystkich mieszkańców, i od jćj położenia za- 
wisł stan maleryalny ogółu. 

Zasiłki indemnizacyjne , które właścicielom ` ziemskim 
wkrótce udzielane być mają, będą wedle rozporządzenia 
N. Pana dwojakiego rodzaju: trzechletnie dotychczasowe 
zaliczki na rachunek procentów (Rentenvorschiisse) i za- 


liczki na rachunek samego kapitału (Abschlagszabhlungen). 
Pierwsze wypłacać będzie rząd z funduszów krajowych 


w monecie kursującój tym obywatelom, których minister 
spraw wewnętrznych ze względu na ich potrzeby pienię- 
Źne i inne przymioty tój wyjątkowćj łaski godnymi uzna; 
drugie zaś otrzymają wszyscy uprawnieni w obligacyach 
indemnizaeyjnych z tą jednakże przezornością, aby wie= 
rzyciele hipoleczni żadnego uszczerbku w prawach swo- 
ich niedoznali. Jak wielkie mają być zaliczki drugiego 
rodzaju, dotąd nam niewiadomo. 

Rozporządzenie to dotąd jeszcze niedoszło do władz 


gnia rumaku bułanym z mleczną grzywą, swoim ulubio- 
nym biegunie. Jakże mą była ta przejazdka! już to po- 
wolnym postępując krokiem, upojeni szczęściem obecném, 
trwożący się myśli o przyszłości, wymieniając słowa pełne 
słodyczy, obawy i pociechy, we wzajemnóm wejźreniu chci: li 
zbadać przeznaczenia swego wyroki; już też puszczając 
koniom wodze, zdawali się gonić za szczęściem, które 
im się ciągle z rąk wymykało. 

Jzydora zapewniona, że Osiński dla nićj żyje, dła nićj 
żyć będzie, i dla nićj tylko, rzuca się ojcu swojemu do 
nóg i wyjawia mu te, eo doświadczony starzec już od 
dawna spostrzegał. Dziecię moje! zawołał rozrzewmony, 
ja nie mam nikogo prócz ciebie; pragnę gorąco szczę- 
ścia twego, lecz szczęście, które ty sobie rokujesz, może - 
być tylko chwiłowóm złudzeniem; rozważ położenie twoje 
1 jego; pomaij na stosunki polityczne, dwóch narodów 
odległość i różność. Spodziewaszże się go skłonić do po- 
zostania w Morena? Chceszże cddając się cudzoziemcowi, 
którego nie znaliśmy przed niedawnym czasem, opuścić 
twojego starego ojca, przodków twoich siedzibę, i rzucić 
się na przeciwny koniec Europy, gdzie ludzie, kraj, kli- 
mat, język, obyczaje, wszystko obcóm ci będzie; gdzie 
wkrótce może tęsknota oziębi te gorące uczucia, które 
dziś zdają ci się trwałszemi od ciebie samój? ©, = 

Ach! ojcze, zawołała piękna, a rozlaną na twarzy bo~ - 
leścią piękniejsza niż kiedykolwiek Izydora, ach, ©jcze, 
wola twoja jest dla mnie wyrocznią, ale ty życia mego 
zatruć nie zechcesz wszakże. . 

Córko , odpowiedział ojciec: zostaw mnie do jutra: krok, 
który chcesz uczynić, czyni się tylko raz w Życiu! 
Izydora już dnia tego nie widziała swego oblubieńca. 


wejrzeniami; -jéj najohojętniejsza rozmowa, odsłaniała to, | Noc przepędzifa w pokoju swoim licząc godziny bijące 


co czóm mówić nie śmiała, 0 CZóm 


uczuć swoich: uczucia te DY?Y Silniejsze od niego. 
poruczając przyszłość swoją» Ai Święty obowiązek 
zdradzić, ani urokom miłości oprzeć się był wstanie. 

Izydora od tój chwili jeszcze Śmielszą się stała. Osiń- 
ski wyjeżdżał często dla przepatrzenia czat rozstawionych. 

Jednój z takich przejazdek , Izydora zwyczajem kraju 
wego. towarzyszy mu na małym lecz pełnym siły i 0= 


i SEO «em przynajmnićj słyszeć | w sąsiednim ojca pokoju. Nigdy jéj czas dł 
miło jéj było, I w rzeczy S2m6i: Osiński nie: taił dłażćj | wydał: nie dowiesz aby noc jedna 
Bogu | trwać mogł 
chciał | łoże znużona, w nadziei, że potrze 


uższym się nie 
dna tak bez końca 
a. To zadmuchnąwszy Świecę, kładła się na 
1 vaeva snu już jest sil-- 
niejszą od wewnętrznego niepokoju; to Zrywająe się na- 
gle, zapalała ją na oai wiszącego przed obrazem 


Boga rodzicy, bładego = 
| (Ciag dalszy nastąpi.) 


— NZ CEE, i 


N 


w Tulonie odebrała rozkaz wypłynienia natychmiast do maja naznaczają. Taki jest dzis; 
Archipelagu, i że lord Redel y największym pośpie- Czyli Ojciec Śty ustąpi gm 


tutejszych na drodze urzędowćj, a to z powodu, że in- 
strukcye dla tychże, jako I6ż szczegółowe przepisy ty- 
czące się wypłat jeszcze nieukończone ; niemożna jednak 


dejdzie, gdyż juź dosyć dawno, bo na początku zeszłego 
RAM pOT eii było. W. końcu dodać muszę, że N. 
Pan w decyzyi swojćj bardzo stanowczo wyrzekł, iż jest 
Jego wolą, aby właścicielom ziemskim Galicyi, Krakowa 
i Bukowiny indemnizacya w ogólności jak najspieszniej 
tylko można, wypłaconą była. 


Wieden 19 marcą, 
« Wiadomości a Carogrodu z 5go b. m. o pierwszych 

krokach nadzwyczajnego poselstwa rossyjskiego, sprawi 
tu wiełkie wrażenie. Wysoki charakter dyplomatyczny i 
osobiste znaczenie księcia Menżykowa i innych członków 
tego poselstwa, niezostawują najmniejszćj wątpliwości, 
że tak w chybieniu zwykłego ceremoniała przy pierwszćm 
posłuchaniu u wezyra, jak i w energicznóćm wystąpieniu 
co do żądań gabinetu rossyjskiego, był cel polityczny 0- 
brachowany i zdecydowany z góry. W obec tego «co się 


dzieje w tćj chwili w Turcyi, Rossya więcćj niż każde. 


inne państwo, ma obowiązek i prawo mówić śmiało i sta- 
nowczo. Tysiące serc natchniętych tąż samą religijną 
wiarą, oddycha pod jarzmem muzułmańskićm od dawna 
uczuciami nejprzychylniejszemi dła Rossyi, jako najbliż- 
szćj i najsilniejszej całego chrześciaństwa w tych pro- 
wiacyach podpory. Oznaki tych uczuć znalazł książe 
Menżyków w samćj stolicy państwa: Osmanów. Tłumy 
chrześcian rozmaitego wyznania witały go przy brzegach 
Bosforu, i witają go codzień jak donoszą listy i dzienni- 
ki, pod oknami jego pałacu. Chwila stanowczego zała- 
twienia kwestyi tyczącćj się losu całój tćj chrześciańskićj 
ludności, jest bliska. Czy Rossya na tóm poprzestanie ? 
to inne zapytanie. Rozprzężenie wewnętrzne Tureyi do- 
szło, jak się ze wszystkiego przekonywamy, do najwyż- 
szego stopnia. Francya, Austrya, Rossya podniosły głos 
swój w tćj mierze otwarcie, W Anglii lord Russel] dał 
się słyszeć w parlamencie z obawą o upadek polityczny, 
o rozbiór Turcyi. Rzecz pewna, że niebezpieczeństwo 
większóm jest niż kiedykolwiek, Od stanowiska -cesarza 
Napoleona zależeć będzie głównie ostatnia przyszłość tój, 
zgodą tylko Anglii i Francyi: utrzymywanćj dotąd monar- 
chii. W téj chwili zdaje się, że gabinet francuzki w wielu 
punktach bliższym jest widoków Rossyi niż Anglii, Kwe- 
stya grobów świętych porozumienia się zupełnego będzie 
łównóm ogniwem.  Turcya chciała w nićj oba gabinety 
pokłócić; bardzo być może, że przypłaci ten wybieg dro- 
żej niż się spodziewać mogła. 

Jenerał książe Castelcicalla, adjutant. J. K. Mości króla 
obojga Sycylii, złożył wczoraj list własnoręczny tego 
monarchy Najiaśniejszemu Panu w prywatnćm posłucha- 
niu. Cesarz bardzo był czułym na ten nowy dowód przy- 
jeźni króla, i oświadczył jenerałowi w najżywszych wy- 
razach swe podziękowanie. Po posłuchaniu, jenerał Ca- 
stelcicalla zawiadomionym został, że Najjaśniejszy Pan 
przeznaczył jednego z swych adjutantów na towarzysze- 
nie mu w ciągu pobytu w stolicy. Jestto honor, jaki tu- 
tejsza etykieta przyznaje tylko członkom familij króle- 
wskich. Książe Petrulla poseł neapolitański , którego ta- 
lentom i zręczności przypisać trzeba tę przyjaźną i szcze- 
rą dwóch spokrewnionych z sobą dworów harmonię, 
przedstawił wczoraj jenerała Castelcicalla Arcyksięźnie 
Maryi, a dziś Arcyksiężnie Zofii i innym członkom familii 
cesarskićj. 

Uczony i pracowity miłośnik literatury słowiańskićj, 
pan Wurzbach, autor poematu o Krakowie i dzieła 0 
Przystowiach polskich, otrzymał krzyż lwa od króla ho- 


lenderskiego. 
Przegląd Polityczny, 


Izby pruskie odroczyły się do 5 kwietnia. Komissarz 
rządowy oświadczył na posiedzeniu kommissyi sejmowćj, 


iż projekt do prawa © budowie kolei poznańsko-wrocław= ` 


skićj temu jeszcze sejmowi przedłożonym zostanie. 
Utworzenie władzy centralnój policyjnćj było powodem 
osobistych niechęci w ministeryum spraw wewnętrznych. 
P. Manteuffel podsekretarz stanu w tém minist-ryum brat 
ministra prczydenta zażądał z tego powodu dymissyi. 
Książę Lippe-Detmold zniósł konstytucyę z r. 1848 i 
przywrócid dawną ustawę z 1836 i zaraz na zasadzie 
tćj przywróconćj ustawy zwołano Ciało A Aag dla 
poczynienia zmian z onowanych. 
bn KA wiedeńskie + ya ja z soboty 0- 
nic mie przynoszą nowego ze wschodu. Austria 
tylko nasiępująci pieni aa annta sed depeszą mar- 
sylijską o postawieniu ultimatum przez księcia Mężykowa 
i zażądaniu przez Turcyę pomocy francuskićj i angiel- 
skićj: „Podając rzeczoną depeszę nie możemy nie zwró- 
cić uwagi na wielokrotnie dowiedzioną niepewność mar- 
gylijskich wiadomości morzem nadeszłych , jak równieź na 
to, że droga z Konstantynapala do Marsylii. dłuższćj wy- 
maga jazdy aniżeli do ryestu, a tryestskie wiadomości 
z dnia 15 b. m. mic O tém wszystkiem nie wspominają. « 
— gprawa wschodnia jest ciagle wyłącznym przedmio- 
tem zajęcia w Paryżu. Wprawdzie dzienniki paryskie ntos 
i siy telegraficznój donoszącćj o odwołaniu się 
Turcyi do pośrednictwa mocarstw zacho Jpioh dala wianek: 
że do zrozumienia, że im ta okoliczno 


Depesza telegr. z Paryża 20 donosi, 


że flota francuska ' 


CZAS 


3 


] jszy stan sprawy, 
ponownym Cesarza dle z 


chem opuścił Paryż udając się na stanowisko swoje do  nióm, które zapewne są teraz w trakcie, to si 
wątpić, że wkrótce 2 szczegółowóm uzupełnieniem na> | Stambułu. ? l « 3 cie, to się wkrótź 


— Ferye parlamentu an ielski oczęły się 18g0 
marca, i.trwać będą do nyA psc Ag p. j 

— Sejm sardyński naraqzął się nad zmianą prawa o 
karze śmierci z powodu okropnego wypadku, iż zbro- 
dzień skazany na uduszenie, w parę godzin po wykona- 
niu wyroku Śmierci dał jeszczę znaki życia. = 

Kolej z Turynu do Savigliano uroczyście otwartą z0- 
stała. 
— Nowy prezydent Stanów Zjednoczonych Ameryki. 
złożył gabinet Swój z następujących osób: „p. William 
Marcy sekretarz stanu (minister spraw zagr.); James Su- 
thrie sekretarz finansów, James Dobbin sekretarz mary- 
narki; Jefferson Davies sekretarz wojny; Robert Mac Clel- 
land sekr, Spraw wewn; James Campbell sekr. poczt; Ca- 
leb Cushing prokurator jeneralny. 


Lloyd donosi ze Lwową; Fałszerze banknotów wy- 
brali jak się zdaje Galicyę na ofiarę dla siebie. I tak 
w zeszłym roku wielu z nich usiłowało zagnieździć 
się u nas w kraju, ale czujna policya wytropiwszy 
ich, oddała w ręce sprawiedliwosci. Przed niewieią 
dniami podobny zaszedł „wypadek. W tutejszćj ka- 
sie przytrzymano „ładnie dwa fałszywe banknoty 
na 1 zër. I wiete osób pocjągnięto z tego powodu 
do odpowiedzialności, ale nie można było piawdzi- 
wego przesiępcy WYŚryć. Zdaje się iż banknoty te 
nie w naszym sj w są fabrykowane. Mówią, że ja- 
kiš agent bandy fałszerzy takowe w Galicyi wymie- 
niać zamierzył. 


a i iiia 

Wiedeń 19 marca. Lista składek na budowę ko- 
ścioła ogłoszona w Czisiejszćj Gaz. wiedeńskićj wy- 
nosiła w całości 443,845 zę,, 158 dukatów iii 
sztuk 20-frankowych. Prócz tego nieznajomy jeden 
Tyrolczyk ofiarowa złr. na wewnętrauą re- 
siauracyą katedry $. Szczepąnz , a Saphir 701 złr. tj. 
czwartą część czystego dochodu z widowiska danego 

przez siebie, na cele dobroczynne przezuaczył. 
Baron Bruck miał otrzynać w nagrodę świe- 
Żych usług swoich w załatwieniu sprawy celnćj, 
wielki krzyż Leopolda; posiada on już w. krzyż ko- 
rony żelaznćj. 7 


— Słychać, że książe Daniel Czarnogórski, przy- 
jedzie tego lata -do Wiednia dla podziękowania N. 
Panu za pośrednictwo w sprawie swojego kraju. 

— Niektóre dzienniki doniosły o zamknięciu kón- 
ferencyj biskupów, wszakże narady odroczone tylko 
zostały na poświęta. Tyczyły się one dotychczas 
kon <ordatu mającego bić zawartym ze stolicą apc- 
stolską, prawa o małże stwie, tudzież spraw cduka- 
cyjnych. Dotąd. wszakże nic stanowczo nie uchwalo- 
no, wszakże nie ulega wątpliwości, że konkordat 


przyjdzie do skutku wedłe projektów- przedstawio 
nych z lizymu, również wychowanie publiczne pe- 
wnym ma uledz zmianom. - Ee 

— ZFerrary 17%go donosi depesza: Tutejszy sąd 
wojenny skazał 10 osób na szubienicę, za zbiodnię 
zdrady głównćj. „Marszałek hr. Radecki siedmiom 
z nich złagodził karę na wieło-letnie więzienie. 
W braku szubienicy, rozstrzelano trzech skazanych. 


Krancya. 


Paryż 19 marca. Indépendance podaje- następne 
aipe A o toczących się ao Tmie układach wzglę- 
dem podróży Ojca Śgo do BRE À 

„Biskup Salinis z Amiens udając się do Rzymu 
(wraz z redzktorem Universa p. Veuillot) dla przed- 
łożenia do aprobacyi Papieża aktów zboru odbytego 
w Amiens, otrzymał od ach w przejeździe przez 

| Paryż misyą poufuą, w celu A „ Mienia Ojca Śgo do 
przychylenia się życzeniem GEA Mości, Tradno by- 
ło lepszy zrobić wybór; prz Amiens, obok niepo- 
sp litego dowcipu i wyso Cystynkcyj wielkiego 
lużywa w Rzymie szacunku ie wętości, Jakoż. Oj- 
| ciec Sty przyjął zaproszenie. Stad pugłoska, że 
przybędzie do Paryża pirana śle. Same nawet 
dzienniki ultramontańskie Ly ahat jara pand, t 
daj że przychylenie a nastąpiło po 

die cat tak zwanych „artykułów orga- 
nicznych.“ Chodziło więć a > 0 czas przybycia 
Ojca Sgo. Nowe zatćm pary. as tajnego posłanni- 
ka, aby wyjednał przybyć i. wę na dzień 5 maja. 
Tymczasem pociągnięci godka A 0 rady kardynał Àn- 
tonelli i inni najznakemiisi erżonkowję śuiętego ko- 
legium. Wszyscy oświadczy”. SIĘ przeciwko tćj po- 
dsóży, nie licząc przeszkód + J*Xie jéj stawili posło- 
wie obcych mocarstw, pomo osobistego życzenia 
Ojca Śgo. — Na drugie 7*Pytanie biskupa Salinis, 
Jego Świątobliwość odpowiedtiał, že wybiera do swo- 
jego przybycia dzień, który Mewątpliwie przyjemnym 
będzie Cesarzowi, to jest 19 Sierpnia, Po radości, 
jaką okazał dwór cesarski, otrzymawszy upewnic- 
nie, że Ojciec Śty przybędzić, łatwo pojąć, że wia- 
domość o takićj zwłoce nie MAŁE sprawiła niczado- 
wolenie, zwłaszcza, że już SArTZĄdzonę przygotówa- 
nia nie tylko na przyjęcie Papieża, ale į na oroczy” 
stość koronacyjgą , tórą ciągle na dzień 10 lub 15 


— 


— a 


N P 


pokaże.“ 

— Głównóm przedmiotem zajęcia są dzisiaj wia- 
domości ze wschodu. Depesza telegraficzną donoszą 
ca, że sprawujący interesa W. Brytanii w Stambule 
pułkównik Rose, na żądanie W, Wezyra posłał ku 
ryera do zdmirała Dundasa, stojącego z flotą swoją 
(z 20 ckrętów złożoną) w porcje Malty, z wezwa- 
niem, aby natychmiast przybywał z nią do wód ar- 
chipelagu — depesza ta, powtarzamy, zniępokoiła 
giet lę i wszystkie papiery spadły. 

Zapewniają, że w s utku tych wiadomości p. de 
Lacoor otrzymał rozkaz udania się natychmiast na 
stanowisko swoje do Stambułu, a baron Bourqueney 
do Wiednia. 

— Jutro w niedzielę Cesarz odbędzie na placu 
Karuzelu przegląd 4 pułków piechoty, 3 pułków ja- 
zdy i.i pułku artyleryi, które mają załogę paryzką 
opuścić. 7 

— Bej Tunetański ma w przyszłym miesiąca przy- 
być do Francyi. Fregata „Mogador“ ctrzymała roz- 
kaz udania się po niego. 

— Wedle wiadomosci: z Kobstantyny 5go b. m. 
rozpoczęto już tamże przygotowania da wielkićj wy- 
prawy na Kabylią, mającćj się odbyć w połowie 
kwiętnie. Już szwadron strzelców afrykańskich pod 
dowództwem Joachima Murata (syna Lucyana) wy- 
ruszył do Bathny, skąd kolumna ekspedycyjna pój- 
dzie do Biskary. Będzie to wyprawa stanowcza. — 
Korpus ekspedycyjny pod dowództwem jenerała Her- 
billon wyruszy między 15 a 20 kwietnia. 

Renty 4'/, proc. 108, 30. Renty 3proe. 80. 


Rossya. 


Z Berlina i Kalisza donoszą równocześnie Lloydowi 
o dochodzeniu nadużyć komiteta inwalidów w. Peters- 
burgu. Komitet ten którego skłąd podały już dzien- 
niki zarządzał funduszem inwalidów, a właściwie 
aad. funduszem tym zostejącym pod zarządem wła- 
ściwego rendanta, sprawował tylko nadzór. Niedbal- 
stwę z jakim nadzór tea prowadzony był, spowedo- 
wało oddanie pod sąd jenerałów, których nazwiska 
już dawnićj podano. Nadmienić ta tylko wypada iż 
oddany pod sąd jen, Grabbe 1szy nie jest (en sam, 
który do wyprawy węgierskićj należał, tamten bo 
wiem zie się Grabbe £gi. Rendant funduszu wzmian- 
kowanego dopuścił się przeniewierstwa przeszło na 
i milion rubli srebrem i otruł się. Komitet który wi- 
nien był słuchać rachuaków rendanta, zwykł to jA 
czynić po dobrym u niego obiedzie, a obiady te taką 
ujednały sobie sławę, iż doszły do wiadomości Ce- 
sarga. Wystawny Sposób życia rendauta przypisy- 
wano szczęściu w karty.. 

Turcya. 


Zwykły korespondent Lloyda z nad Ua i 
12 marca: Lubo nasz Władyka *) "MER p 2 
na stronę teraźniejszego zarządu kraju, wszakże pe 
wszystkich nahiach, a osobliwie w Hercegowinie 
dzieją się rzeczy stojące w zupełaćj sprzeczności 
z obietnicami Porty. Wszyscy niezmiernie wiele li- 
czyli na nowego komisarza tureckiego Czamila-paszę, 
ja tylko jeden dozwalałem sobie powątpiewać znając 
dokładnie i lud i kraj. Niechby kto chciał przybył 
z Carogrodu, natrafi wszędzie w Bośnii na nieprze- 
łamane trudności. Tu zepsuci urzędaicy, tam pogaę- 
biony lud, który nie ma nawet odwagi powiedzenia 
prawdy, zupełny brak wszelkich warunków narodo- 
wej pomyślności, żadnych szkół, nieprzebyte drogi, 
żadnego śl:du ruchu przemysłowego; tam gdzie ne 
masz żadnć: dążności, nie można mówić o szczęściu 
ludu, a system zepsucia, któryby najstósownićj na- 
zwać przystało systemem rabunku, wyborny znajduje 
żywioł. Wszelkie zamiary postępu pozorne czy praw- 
dziwe, do niczego nie prowadzą; a droboi urzędnicy 
długo jeszcze robić będą, jak się będzie podobało. 
Głównym powodem tćj drobnćj samowoli jest brak 
dzielnćj centralizacyi. Kajmakany rządzą po nahiach 
z nieograniczoną władzą i bez kontroli, a park 
niejsi są w Trawniku i Tuzli. Pierwszy psihi- ri 
pasga dažo już zdzierstw popełnił, tak, że | ki 
go wielkićj nienawiści ku chrześcijanom riisi- 
nie raz go przed gubernatorem 744 i PaA iia 
pasza chętnie byłby go zawiesił, *T. bięsajasza kaj- 
ski komisarz sprzeciwia się reg dA bezpra= 
makan Tuzli dopuszcza się Ste ie ti aiban 
wia nie znającego grant mię. Galib-dfiendi kaj. 
utrzymał się zawsze n% wieża zabronionym przez 
makan Banialuki ooul s nadzwyczaj rozpustny, — 
koran napojom i człow aii 14 letnią turczynkeę; 
Niedawno wykradł Eo prześcianach ? Jakże dopiero 
cóż tu dopiero mowie gdzie np. niedawno zaszedł 
idzie na MAE z Nevesijnie wymogli na radzie 
wypadek; “ngj Mostaru, iż kilku chrześcian bito 


Ami, skazano na grzywny i przymuszono do zwrotą 


co 


iR 3 © a 
*). Bośniacki. „biskup Prokop, o którego zdzierstwach ; padaży. 
ciach bezprzestannie. pomieniony korespondent donosił, ÇP. R.) 
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kilkuset sztęk bydła, które weale nie zrabowali. 
W obec tak smutnych i oburzających bezprawiów, 
spoglądano z ufaością i wdzięcznością na Austryę, 
której energiczne wystąpienie na przyszłość przynaj- 
mnićj złagodzi niecn sposób obchodzenia się Z raja- 
mi. Kiedy do Sarajewa nadeszła wieść o 3aczęśli- 
wóm ocalenia „Cesarza Niemieckicgoś (bo tak lud 
zwie N. Pana), radość piewymowna dała się do- 
strzedz. Nazajutrz odprawiono w, probostwie kato- 
lickiem nabożeństwo, wobec c. k. jen. konsula, urzę- 
dników jego i znacznćj liczby katolików i Serbów, 
Pv mszy, sam Harszyd-pa578 , tudzież metropolita 
grecki i rabin naczelny przybyli złożyć swe powia- 
Szowan'a panu Atanaskowiczowi, kiedy zaś wieczo- 
rem gmach konsularny zajaśniał rzęsistem światłem, 
wrażenie było silae, bo takie widowiska rzadkie 
w B śnii. Bądźcie pewni, że Cesarzewi austryackie- 
mu dużo serc w Brśnii sprzyj». 

Gazeta Zagrzebska pod tąż samą datą tenże sam 
list prawie słowo w słowo podzje.| 


kronika miejscowa | zagraniczna, 


Gazela Lwowska pisze z Sącza. W Podgrodzicach wybuchł d. 
8 b.m. pod wieczór pożar u Michała Kwoki, i niewiadomo z cze- 
gö; spaliło mu się domostwo przytem budynki gospodarskie, 2 
konie, 3 krowy i zapasy zboża jakie miał Zajął się był także 
dach u sąsiada, ale szczęściem ludzie ugasili. 

Z Bochni. Ostatnich dni lutego wyprawili chłopi w Strzel- 
cach wielkich sądy po swojemu. Przydybali pięciu złodziejów na 
uczynku, jak się do komory dobywali, i niepytając zwierzchności, 


złożyli na nich sąd w karczmie pod powagą wójta, i tyle okła- | 


dali kijami, że i wyznanie większych kradzieży na nich wymo- 
gli. Bóg wie jakiby temu był koniec, gdyby drudzy chłopi nie 
byli dali zdać do władzy obwodowój. Ujęto natychmiast spraw- 
ców takiego sądu, wniesiono zaskarżenie przed trybunał Wiśnie- 
ki za trzech pod plagami ciężko pokaleczonych, tak, iż ich do 
szpitala odprowadzić musiano, i wymierzono najsurowsze skar- 
cenie za podobne bezprawia. i (G. L.) 

— W b. m. na nowo wychodzić zaczęła we Lwowie „Zorza 
halicka* w ruskim języku, czytelniejszemi głoskami. 

— Szafarzyk wydał świeżo dzieło p. n: „Pamiątki głagoli- 
ckiego piśmiennictwa“. (Głagolici byli jak wiadomo katolikami- 
słowianami w Istryi, Chorwacyi, Dalmacyi i wyspach wybrzeża 
Albańskiego, którzy mieli przywilej odprawiania nabożeństw 
w swoim języku i mieli pismo własne od kirylicy różne). Do 
dzieła tego odlano nowe czcionki w Pradze u Haasego, bo 
nigdzie teraz czcionek głagolicy nie, znajdzie. 

— W drukarni zakładu Ossolińskich we Lwowie, wyszły 


naa PISZ EGO DICZZJ "Bladniekiego "Zawiera ący: » uba 
książe Wołyński*; „Kronika miasta Lwowa“ (zeszytami) prze- 
łożona z niewydanego rękopismu Tańskiego, przez ks. kan. Jó- 
zefowicza; „Gertruda Komorowska“, powieść przez Maryą z Chłę- 
dowskich Pomezańską w 3ch tomach; „Sprawa poselstwa Mar- 
cina Kromera do cesarza Ferdynanda w latach 1558—1563“, 


przez Aleksandra Batowskiego. 


— Towarzystwo budowy pomnika Kopernika w Toruniu, za- | 


wiadomiło tameczny magistrat, że pomnik w tym jeszcze roku 
ukończonym zostanie. Posąg bronzowy modelowany przez prof. 
Tiecka w Berlinie niedawno zmarłego, a odlany przez prof. 


Fischera, jest już wykończony, a granitowa podstawa już w ro- | 
| N-4031 


bocie. Na pokrycie kosztów niedostaje jeszcze kilkuset talarów. 
— Niedawno umarł jenerał Bustamente, potrzykroć prezy- 
dent Rzeczypospolitćj meksykańskićj. 
— Jenerał Jezuitów O. Roothaan, który niedaje już nadziei 
życia, mianował tymczasowym zastępcą swoim O. Pierlinga, ro- 
dem Niemca. Zapewne zastępca zostanie jenerałem tego zakonu. 


ŚOW OZON a 
echali do Krakowa od dnia Z2go do dnia 23go marca : 

nk Eaohoski, Józef Thom ze Lwowa, Leon Lipowski ze Szeze- 
cina. Wilhelm Miketta, Chrystyan Reilich z Prus. Jan Rogawski 
terk 0 

= wyjechali: Hrabina Stadnicka do Wojnicza. QOstruszka do 
Cieszyna. Henryk Rodakowski do Paryża. Jan Latour do Wie- 


dnia. 


RAZOWA ZO ZE EAC EZ OR DRZE CZK D 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Wiedeń. Kursa telegraficene s dnia 23 marca. Metaliki 5-nroc. 
ta Motaliki any 85, --  Metaliki 4-proo. 76. — 
3-proo. a 18%0 r. 57',/., — B'-prooc. 48. —  1-proo. 19'/,. 
n ciąga: = 1830 r. 360, 3027,,. — Augeburg 1095,, — Londyn 
10 kr. 50. — Paryś 130, — Akoye Bankowo 1421, — -Akcye 
kolei żel. póla. Werdyn, 2345. — Pożyczka s r. 1861 lit. A 97",,,. 

B. 1164. t-Donaq Dampfgch. 770. 


„ski 23go0 m! è 
Kurs krakow Praski krota Banknoty austryao. żądają 95 


jes 1021/5, pł. 102,-— Ruble srebrem 
płacą 94%, 00.— Cwane = 4 
nowe ż. 100'/; Ladd 103, pł. 103" one á. 104'/, pł. 104,— 


i stare 2 P mporyały 4. 34 9, pł. 
pra TP Dakit austrygckie I pic 219 12, pł. A> 
20frankowe à, 33 6, pł. sy fastawno 
1014 pł. 101%,,— Listy Zastawno go he 4. 02. pę, 

Kurs iwowski s dnia 20go marca. > oland, 

b sèr. 9 kr. — Półimporyad ros. 8 


—, ~ 


* str 3 kr 
sły. Lg %r. — 


ses. s 
pea ros. 1 sir. 44 kr. — Talar praski Tusia Ar Polsk 
karaat i pięciesłotówka 1 zdr, 17 kr.— Bast. w gal. 


stan. Instytacie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 


n P 
| Pęoaku 


| Mąki tatarczanój .. 


polskie żądają ` 
Y, 


po — | 52 ust. hyp. z r. 1844 wzywa mojąCY© 


CZAS. 


Ku- 
piono, 40—59 koni Nzjwigcój chłopsk.ch od 20—46 ałr. kilis ro- 
słych tak wierschowców jak i pejazdowych równień upraedano. 
Bydła ilość na taru Średnia, ale sprzedaż łatwa, Ceny trwale 
trzym-jące 8$- Ciętkie woły 10 do 12 par kupiono po 130 — 150 
ałr., średnie kilka par po 70—90 słr. 

CENY ZBOŻA 


na Targowicy puklicznój w Kleporsu przy Krakowie 
w trzech gatunkach praktykowane, w mon. konw. 


Targ koni mocno zaopatrzony, «apujących tóż nie brakło. 


1. Gatun. 


Gatunek. 1l.Gatunek. 


CIKAL 


W KRAKOWiĘ 
dnia 22 marca 1853 roku. 


orzec i. sj i rui NA 9 la, sle Jaz — dał <| Je 
n ” GORE FA)... >. Ea ge —|—|— ||| 
n Sasia opon zfalad siej —| 7373 |--|| 7,15 

„ jęczmienia „,, Zk 6j30|—|-- 6|15|—|--y 6|— 

» owsa rychliku, ,,,,, 4130 4/43 jej sej EV" zz = -| 3145 

„ grocba 4, PR, OGC JAA gl pr > U NEE 

WE rzeki AA 2-2] ZI |--|--|-|-- 

s boba « ....,,,, =i |== s30] - -$ a e S 
„  komiósysyw.;, , +, 1 |_| | —l|ZI-I—|-|--|--|= 

» wyki eje «300 vc l Ssdzi=] G pae a S ma 
» tatarki. s ......,.,..|--|--| 430j-|--| 1=1---|--|- 

no o Pross. + « ««.,,,.., |-|-|| 730j-|-| Stj] j 
„  Komicsyny oserwoaój . . |[30|—;34|—|—|-f—|--|--|-|-|— 

» n.  aimowój .. . |-|-136—1—|-|—|—|--|-—-|—-|— 

„ rzepaku zimowego . ... ,80||—|-|--|-—"—|—|—-|— 

p raepaku letniego +... . | 74 8,15|—|—|— -|- SL pó 

„  siemniaków ,,,,,.., |— —_| 315|/-/—|-—j_ ||] — 
Cetnar siana wagi krakowa. . —|42 
= słomy ” E —|-—145|—|—||-—/40 
Gar. spirytusu z opłatą „,, , .. |-|—-| 245|—/—|--|—|--|—|-|— 
y okowity noses o o ||| 2—7-|---|-|-|-|-| 
„ masła czystego. ...... |-|-| 3 t5 — i—i i—i i—i 
Kopa jaj kurzych . ... ..... . =|-| 115-|-|-|—-|-|-|-|— 
Drożdży wanien. zpiwamarcow . |-|—| 2,30|—/—|--|—|—|—I|— 
» » p dubeltow. . || 122; 2|/—|-|—|—|—|—|-|=|— 
Kaszy jęcz. miarka .. . .. ... . |-|33|—|36|—|—|--|—|—|—|-|— 
„ Caęstoch. . . . «. « «.. . . |-|-| 1] 8|/-|-|--|-|-|-|-|— 


pszennój 


-i=in |-|- 
li 
Sporządzono w biórze Kommisaryatn Targowego, 
Delegowani Obywatele: 
Karol Hoffmann. 
Jan Satalecki. 


ąki z pod krupek .... 


Kommisarz Targ. 
T'eofil Wesper. 
Siermontowski Adjunkt. 


. 

Ogi oSzenie. (258) 

Stósownie do przepisów układu pomiędzy Cesarsko-Austryaokim 
Rządem a Towarzystwem kolei żelaznćj Królewsko- Górno-Szląskićj 
pod dniem 30go kwietnia 1850 zawartego, odbędzie się w daiu 15 
kwietnia b. r. o godzinie 10tćj przed południem w Wiedniu, w prze- 
znaczonym na ten cel lokalu — W domu bankowym (Singerstrasse ) 
trzecie publiczne losowanie oblig20yj w miejsce akcyj głównych 
kolei żelaznój Krakowsko - Górno -Szląskićj wydanych — i zaraz 
następnie czwarte losowanie akcyj Pierwszeństwa wspomnionój kolei. 

Co w skutek rozporządzenia - K. Ministerstwa Skarbu pod 
dniem 14go b. m. do L. 3932 M. Sk: wydanego — do powszechnćj 


d > i — Kraków dnia „18go marca 1853, 
maa się wiadomości p- o. k. Komissyi Gubernialnój 


c. K. TRYBUNAŁ 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego, 


Na zasadzie art. 12 ust. hyp 5 ™ 1844 o. k, Trybuna? po wy- 
słuchaniu wniosku brzędu publicznego Wzywa wszystkich do spad- 
ku po ép. Adamie B-janowiozu PTewWo mieć mogących, z summ 
500 dukatów holenderskich, 4000 złotych reńskich w cwancyge- 
rach, 2000 złotych polekich w zabisch rosyjskich i 25,006 złotych 
polskich monetą srebrną na dobrach =o rek w poz. 18, 21 i 34 
wyk. hyp. zabezpieczonych, składojącego 8ię; aby z takowemi 
w zakresie miesięcy trzech, do ©: e wa unatu zgłosili się, w prze- 
ciwnym bowiem razie, spadek pz ery» Słaszającemu się Wła. 
dysławowi Klassen, jako zapis 06610), *ameotowy posjądającemu, 
przyznany zostanie, — Kraków dna Patsy 1853 r. 

AJER. 
(1-3) z 5a. W; Płonczyński. 
N. 54 


C. K. 8 D POKOJU 
Okręgu ML Mogilskiego, 


Stósownie do art. 52 ust. o w080: a a Woli i na zasadzie art. 
Prawo do spadku po nie- 


N. 723. d-3) 


(255) 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


„| ¿[Stan baromet. z z 
`E |-- |w mierze par. Stan jawiską Ak: 
"8 |-£ | sprowadz. do atmosfery. napowietrzne, 16! 
R|Ż|o* Reaumure. od | do 

26117” 650 | — O° 6 1”, 46 ppłzachodci słaby pochmarno A 
29 27 1 688| — 2° 8 | 1 47 | płzachodni  » » wadia: —0'6 | —4*0 
23) 6 1 740| — 3* 5 1 31 płzachodni » i = Í 


Redaktor odpowiedzialny, KONSTANTY SOBOLEWSKI. 
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kimseraty, 


mieniem się s władzą miejscową w kościele farnym solenne 

nabożeństwo na intencyą ocalenia Jego Ces. Król, Mości Naj- 

jaśniejszego Pana naszego od zamachu na dniu 18go lutego 
b. r. ne Najwyśszćj Osobie Jego w stolicy zamierzonego. 

Na wezwanie dzwonów wieżowych spieszyło wojsko miejscowe 
e. k. księcia Lichtenstein pułku ułanów pod naonelnikiem swym 
panem rotmistrzem, sgioszyła także władza miejscowa oywilaa, 
o. k. urząd poborowy, oddział straży finansowój i żanda, meryi 
w największćj paradzie, — spiewzyli obywatele miejscowi, młodzież 
szkolna i tłum narodu parafialnego w celu dz'ękosynienia Stwórcy 
Niebios do tej świątyni. 

Nabożeństwo solenne z odśpiewańiem Te Deum laudamus od- 
prawiono pod celebrata księdsa proboszosa s odgłosem kilsakro- 
tnych salwów mośdziorsowych, a cały dzień poświęcono w naj- 
skromniejszćj ciszy téj wielsićj uroczystości. s 

Wieczorem powtórsono huczne walwy moździerzowo, rzęsiste 
światła w oknach mieszkańców umieszosone roalały się blaskiem 
po ulicach, a napisy i tryumfalne wyobrażenia w oknach domu po- 
oztowego, obudwu panów doktorów medycyny, demu straży finan- 
sowój, w oknach domów handlowych i inoyoh wyrażały majpo- 
korniejsze a najgłębsze dla Najjaśniejszego Pana naszego uczucia. 

Dopomóś Boże, aby -ta mała lecz serdeczna ofiara Jego Ces. 
Król. Apostols. Mości Najjaśniejszego Pana naszego bez trosków 
w nijpóźniejsze prowadziła lata! é 

Myślenice dnia 17go maros 1853. (260) 


J: wczorajszego odprawiřo duchowieństwo tutejase za porozu- 


Kryspin hrabia Żeleński, pan dziedziczny wielu dóbr ziemskich 
w W. Ks. Krakowskióm i Galicyi, przeżywszy lat 78, przeniósł 
się do wiecaności dnia 20go lutego 1853 r. Dotąd żaden nekrolog 
nie pojawił wię, jak to kwykle bywa, kiedy osobę wysokiego sta- 
nu i znakomitego majątku śmierć zabierze. Wnosićby stąd wypa- 
dało, że o życiu śp, Żeleńskiego nic powiedzieć nie można, jak 
tylko tyle, że żył i umarł. Przeciwnie, sumiennie powtarzam, że 
przeciwnie — bo życie śp. Żeleńskiego , Jako pana bogatego, jako 
obywatela miłującego awą riemię, napię.nowane było: tym samo- 
istnym charakterem, tą pet y Ay pelskiego prostotą — ja- 
kich dzisiaj już mało naliczysz. Sp. Źoleński, jako pan możny, 
nie otaosał się wprawdzie zgrają biednych i pochlebców, żyjących. 
u stołu pańskiego i rozpowiadających stugębnie o jego dobrodziej- 
stwach i ohojną ręką sypanych łaskach — : bo Śp. Żeleński inny 
obrał sobie sposób wypełnienia życia cnotą obywatelską, kochał 
swą ziemię — a ziemię biedną — tę mięo wspierał, tę zbogacał, 
tę ukochał i dla nićj żył. Jako świadek sąsiednią skibę uprawia- 
jący, sumieanie o tćj cnocie, dzisiaj szozególaćj — powiedzieć mo- 
Ee R powątpiewającego odsyłam do dóbr Piekacy, Smierdzące, 

Szłaje RTZNANE: ie SRZJARIe Wam Borzykeł”i AEAT E oponie 
miejsca bez szczćrego westchnienia i oddania prawćj ozci wys 
kićj cnocie śp. Żeleńskiego, Tam stanąwszy przed tulętowi pex 
mnikami jego pracy, trudów i poświęcenia się gospodarstwa, zo- 
baczysz na rachomych kiedyś piaskach bujne kłosy pszenicy, tam 
ujrzawszy polskie krówki, oddasz im pierwszeństwo nad zagrani- 
oznemi, tam badowle gospodarcze przypomną oku twemu miastecz- 
ka, tam szkółka własnym kosztem śp. leńskiego wystawiona 
z uposażeniem wiecznóm nauczyciela, każe ci uwierzyć, że śp, Že- 
leński kochał lud wiejski, ba go oświeca; tam obaczywszy wysoko 
wzorowe gospodarstwo, nie kopiowane bynajmnićj z cudzoziem- 
szozyzny, azatóm polskie bo z własnego doświadczenia stworzone, 
powiesz, że śp. Żeleński miał samoistny charakter i tę świętą 
prawdę kochał, że wszystko, co jest obce, a sztuką tylko i siłą 
w naszóm rolnictwie zaszczepione — jest nic warte, i ozyli pier- 
wój, ozyli późnićj upaść musi — dla tego śp. Żeleński nic topił 
milionów za granicą, a ufając tylko własnój sile i pracy, wysoko 
ulepszywszy swoje gospodarstwo, znakomicie podniósł wzrost pło- 
dów ojczystych. Oto jest życie wypełnione powinnością obywatela- 
rolnika. Oto jest cnota godna naśladowania. Oto są pomniki trwal- 
sze nad rzeźbione marmury, Czcigodny mężu! pokój twym cieniem 
ukochałeś ziemię, w ziemi żyć będziesz na wieki! (263) 


W wielki piątek o 
muzyka ze śpiewem, 
parzu — na którą się Szanowną 


godzinie w pół do dwónastćj będzie 
w kościele Sgo Floryana na Kle- 
Publiczność zaprasza, (269) 


marca 1853 zupełnie od służby woj+kowćj uwolniony, pra nie 
wejść do obowiązków cywilnych. Ktoby hs poty ray do 

: jakichkolwiek zatradnień przyjąć życzył, raczy przysłać za- 
wiadomienie da garnizonowego szpitala na Kazimierzu. gdzie tym- 
czasowo obecnie zosteje. Kawcszyński, dymiss, żołnierz 
(254-1-3) z pułku 4go huzarów o. k. austryackich. 


p obznajmiony z rachunkami i pismem, a na dniu 15 


Podpisany zawiadamia, iż w nowo-wyrestaurowanćj miodziarni 
w domu swym pod L. 222 przy ulicy Grodzkićj sprzedawać będzie 


Miód Ukraiński 


świeżo wyrobiony, którego garniec w najlepszym gatunku po złp. 
3 gr. 22 — kwarta po gr. 28 — półkwarty po gr. 14 — kwa- 
terka po gr. 7. (112-1-6) F. Wichtor. 


Ostatnie wiadomości. 


Wiedeński nasz korespondent zapewnią, iż 
Turcya odrzuciła ultimatum podane sobie przez 
Rossyą. i | ż 

Depesza z Paryża 22go marca donosi ; Dzisiej- 
szy Monitor spodziewa się iż rozstrzygniecje kwe- 
styi tureckićj nie sprowadzi zajścia między mocar- 

| stwami europejskiemi. 


ANTONI GSAPLIŃSKI Zarządzcą Drukarni. 


